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?RZEDpŁATA .K arm  Zagłębia* kosztaje 
w Sosnowca x odnoszeniem roczni* mk. S400, 

półrocza!* 1S00 kwartalni* mk. 60S,
— m2esiącsnis mk 200. poci ta mk.'J50. —

j OGŁOSZEŃ* V  Za wiersz nonpar^.ow- na 1 
j (troni. Mk 60, na 3 itr. Mk. 50, na 4 atr. Mk. 
;• 35. Nadesłane w iem  garmonto wy Mk. 75. 
1 Drobne za wyrai Mk. 10, najmniej Mk. 100, 
j Dla sagran. ll)0°/o drożej. Katda podwytka obo- 
j wtąznie wszystkie jot przyjęte ogłoszeni* od 
‘ den. zmiany c .n  bez uprzedniego zawiadomienia.

| Adres Redakcji S Administracji: SOSNOWIEC, 
olłca Dgbliksk* Nr 1

W sprawach redakcyjnych redaktor orsyi-rej* 
interesantów tylko od 12 w poł. do 2 po :po!.

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmuję 
Kantory wiasn* oraz Księgarnię w Zagłębia T*w 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i* wesy- 

stkie Blara ogłoszę# w kraje i zagranicą.*

Ad ren dla depesz: „KUR JER* — 80S  'tC

Za terminowy druk ogłoszed, komunikatów 
i ofiar administracja ni* odpowiada,

I Adn iaictrucja otwarta od 9 rano bez przerwy 
do g. 7 wieer. W niedziela i twięta od 6 do 1Q r.

Cena pojedynczego egzemplarza mk. 15. (Na G . Śląsku 50 tfese.) SOSNOWIEC, sobota dnia 8  kwietnia 1922 roku Nr. 81. Rok XVI.
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Od poniedziałku 3 do niedzieli 9 w łącznie 
Wielki 2-u godzinny progrann 1-szy raz-w Sosnowcu  

Sensacyjne arcydzieło filmowe!

K A T A R Z Y N A  ll-g a  
W I E L K A

Pełne wstrząsających przygód życie słynnej cesarzo­
wej Rosji w 7-miu wielkich aktach.

—  Do ob-azu przygrywa duet artystyczny —
Anons! Od poniedziałku 10 kwietnia.
Kto moie zachwycić widzów, 
la k  głęboko w strząsać dusze,
T»k prz kawać oczy, tyle łez wylewać 
czulszym widzom, może tylkol

Król ek ran ó w  MOZŻUCHIN i partnerka jego Lisienko 
w obrazie:

MOTTO:
Zaledwie młoda ziemia z mgieł powstała, 
A już  jej spokój zakłócił syk wężsi 
To matka Ewa grzech na św iat wydała! 
I ten trw a dotąd jeszcze i... zwycięża.GRZEGH
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Od poniedziałku 3 do 9 kwietnia r.b.
2-ga i osta tn  a serja  A  TT Wfc 4  M  a<

M Jła bezdrożu życia
dramat w 6 akt. według scenarjusza LEO BELMONTA. 
W obrazie występują. Junosza, Stępowski, Węgrzyn, 

Sliwicki Roland Smosarska Sarnecka.
_  SeaDS I-szy o 6. l i gi o 7*/«. 111-ci o 9V;.

ANONS! I flTA IIIT  ^ M i r O P i  ANONS! 
Niebywała LII I Hlll OffllLlIUl sensacja

Powrócił z wojsko

Dr Inftspnnttr
Choroby skórne i w ene­
ryczne, badanie m ikros 
kopowe, badanie krwi 

(W asserm ann).
Przyjmuje od 9— 11 i 6 —8, Panie 6— 6.

Sosm wIm  ul. M odrzejm ka Ni 3 9 II piętro 

Doktór

B. Budzyński
choroby w en e ry czn a  I skórne .

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. 1636

Dr. H. Grsdzinski
b. lekarz  szpitali oharób . 
wenerycznych i skórnych

Choroby weoeryczoe, sióroe,
i DOGZOpłClOie- 1341 

Prayimoje od 1 1 —2 i od 6 —8.
Panie 5 -6 .

Sosnowieo Kowalska 1 m. 7 (2  p.)

L ekarz-dentysta

| Marja Bitni-Szlachta
| leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne.
I Przyjmuje codziennie od godz. 

2 do 7. 
Małachowskiego 16 II piętro.

Czesi i czeska polityka
Polityczne p o ł o ż e n i e  

Czechów było o tyle szczę­
śliwsze od Polak', że byli 
oni pod jednym zsborem, 
mogli przeto wytworzyć so­
bie jednolitą orjentację, k tó ­
rą  okazali w chwili wybu­
chu wielkiej wojny.

Dzięki tej orjentacji, ma­
ły narodek, robiący dużo 
krzyku i hałasu, kierując się 
nieustanną zdradą, zdołał 
zaskarbić sobie łaski u wiel 
kich protektorów, a prze- 
dewszystkiem pozyskał An­
glię. Wykładnikiem tej po 
lityki był pokój Wersalski, 
który im przyznał całą Sło

waczyznę i stworzoną przez 
Czechów Ruś zakarpacką, 
Polityka czeska da się spro 
wadzić do następujących 
punktów: wybić sobie okien 
ko do morza, znaleźć ko­
rytarz dla swego przemysłu 
„do rosyjskiej Kalifornji*, są 
siadować z terenem  nafto­
wym „ukraińskim", oddzie­
lić Polskę od Węgier, izo­
lować Austrję, łasić się do 
Prus.

Interesy czeskie mimo 
głoszonej urzędowej w sto 
sunku do nas przyjaźni, bez 
względnie paraliżują intere­
sy Polski.

Polska a A astrja.
Polska potrzebuje Au- 

strji dla swoich produktów 
rolniczych, w zaciian za co 
długie jeszcze lata otrzymy 
wać musi fabrykaty jak ma­
szyny i t, p.

W  czasie najazdu bol­
szewickiego dostarczyła Au 
strji lokomotyw, broni, m a­
szyn, Jako  pośrednik wy 
stąpiły Czechy, przez k tó ­
rych terytorium przechodzić 
musiały te  rzeczy, za cenę... 
utraty Śląska i cichego przy­
mierza czeskiego z bolsze­
wikami. (O tern zapomnieć 
nam nie wolno.)

P olska a W ęgry.
Odwiecznym, naturalnym 

i szczerym przyjacielem Pol 
ski były Węgry. Sympat- 
je do Polski pielęgnuje się 
tam  od małego dziecka. Na 
30 lat przed wojną w szko 
łach powszechnych i śred­
nich wprowadzono obowiąz 
kowo do śpiewnika narodo 
wego obok „Kossuth Lajos" 
Talpra Magiar (Powstań 
W ęgrze) Ukże „Boże coś 
Polskę" W ęgry są spich­
rzem zbożowym, krajem o* 
woców i win. Gdyby W ęgry 
s t y k a ł y  się dziś z nami, 
c h 1 e b pięciofuntowy nie 
kosztowałby 300 marek, bu 
telka wina 3000 mk , kawa, 
herbata, cytryny, pomaiań 
cze i jpne owoce niedocho 
dziłyby do takich cen, ja­
kie ma Gdańsk, za nie na 
ród płacić musi. W  ostat­
niej bolszewickiej kampanji 
jedynie W ęgrzy chcieli od ­
dać Polsce swoją krew i 
własnych synów bez za- I 
strzeżeń A iluż W ęgrów by 
ło w legjonacb! W  marcu 
1914 r. nieoficjalne sfery na 
rodowe W ęgier i Polski za 
warły umowę polityczno- 
handłową w której W ęg­
rzy zgodzili się przenieść 
wszystkich (23) księży Po 
laków na Spiż Orawę z głe 
bi Węgier i pozwalali na 
organizację szkół polskich 
tamże, dopomagali w Pesz 
cie polskiej szkole i koś­
ciołowi, Dziś Czesi burzą 
i zamykają polskie szkoły 
na Śląsku a o organizacji 
szkół polskich na Spiżu i 
Orawie nie ma mowy!

polski na Ukrainie, cukrów 
nia, fabryka była ostoją 
braterstwa pomiędzy inteli 
gentną Polską, a uciskanymi 
przez Wielkorusów „Chach 
łów*.

Małopolska dała rusinom 
wysoką kulturę. Tę stałą 
przyjaźń i prawdziwą opie 
kę, jaką Polska dawała 
Ukrainie starały się rozbić 
z jednej strony Petersburg 
z drugiej Berlin. Dzięki rub 
lom i marce pruskiej stwo 
rzono na Rusi Czerwonej 
irredentę w r o g ą  Polsce. 
Stąd wyrosła kwest ja Mało 
polski Wschodniej. Miejsce 
Berlina i Petersburga zajęli 
w r. 1918 Czesi. Pełni na 
dziei, że zdobędą dla swe 
go przemysłu tereny nafto 
we zakreślili sobie na kon 
gres wersalski wielką Czech 
ję, kosztem Polski aż po 
1 i n j ę transwersalną ze 
wszystkimi źródłami nafty 
solanek źródeł i uzdrowisk. 
A petyty ich przystrzyżono 
ale dostali to minimum cze 
go właśnie żądali: Karpato- 
ruś aż po Siedmiogród.

W  ten sposób odcięli 
Polskę od zachodu i połud 
nia żelaznym pierśeieniem 
od kulturalnego Zachodu, 
by nas do spółki z drugim 
polipem — Prusami zdła. 
wić na polu przemysłowem 
Konsekwencją tej ekono - 
miczhej, dobrej dla Czech, 
polityki jest stworzenie „£/- 
krainy Małopolsktej*, by po 
tych schodkach dostać się 
do... Rosji.

Dz;ś, po przez długą, 
górską, nieuchwytną grani-* 
cę południową od Łemków

pod Pieninami aż do źró­
deł Dniestru wślizguje się 
słowiańska „koruna* cze. 
ska, apostołów słowianofi 
stwa, by nie dopuścić do 
zgody między dwoma szcze 
parni słowiańskimi Polaka­
mi i Rusinami.

Czest rzucili miljony na 
agitację, tworzyli na ewych 
obrazach kadry wojska u- 
kraińskiego, słali oni emi- 
sarjuszów, by podżegali, zry 
wali mosty, psuli telegrafy 
i tory kolejowe

W słynnej sybirskiej, car 
skiej legjl stworzyli oddzia 
ły ukraińskie z jeńców, sza 
fowali ich krwią, przyrze­
kali złote góry, gdy w ro­
ku 1920 przyszła na Sybir 
w i,e ś  ć , że Małopolska 
wschodnia zostaje przy Pol 
see, wpakowali tych nie* 
uświadomionych chłopów 
Rusinów, po dwu latach bo 
jów, napowrót do obozu 
jeńców. (Irkuck czerwiec 
1920 r.) Czesi, by nie do­
puścić do zgody polsko-u­
kraińskiej wessall w siebie 
bizantynlzm rosyjski i dra 
pieżność pruską i jątrzą 
a liżą. Nie daj Bóg jakiego 
konfliktu. W ówczas pozna 
łaby Polska, czem są na­
prawdę bracia z nad W eł 
tawy.

Celem ich nafta polska 
i droga do Rosji, gdzie prze 
mysł ich, dzięki głupim au- 
stryjakom wysoko postawio 
ny rozlać się może aż po 
Włady wostok i Pekin.— Do 
tego celu dążą i dojść chcą, 
choćby po trupie Polski.

M —r.

0 szfiolnictiao zBfMtow techniczne.

Polska — Ukraińcy 
— Czesi.

Ukraina, ta  nasza od- 
wieczna^sprawa, Ukraina i 
Polska pod rządami caratu 
jedną cierpiała dolę. Pol­
ska z czasów carskich ota 
czała lud ukraiński pieczo 
łowitą miłością. Nasz dwór

Każdy kraj, o Ile nie ebee 
pozostać w tyle na drodze cy­
wilizacji i postęjo, obok lodzi 
drogą pracy umysłowej przyczy­
niających się do jego dorobku 
kiiitaralnego na polu czy to li­
teratury, czy malarstwa lub mu 
zyki mieć musi takie tych któ­
rzy, nie gardząc usilnym trudem 
w pocie czoła, w normalnych 
n?eraz warunkach przyczyniają 
się do ogólnego postępu, pracu - 
jąc na polu narodowem.

Olbrzymie też zadanie ma do 
spełnienia szkoła zawodowa, a ie  
by mając dany materjał ludzki, 
urobić go i wydoskonalić, stwa­
rzając obywatela Państwa, z któ­
rego dumne być ono powinno. 
Przeciętnych ludzi na świecie 
jest legjon, zjadaczy cbleba 
wszędzie jest pełno lecz ludzi 
rzeczywistej pracy fachowej cią­
gle braknie. I ten bras daje się 
odczuwać. Jak można temu za 
radzić? Oto przez tworzenie jak 
największej Ilości szkół zawodo 
wycb,

Łatwo to powiedzieć, lecz  
wykonać nierównie trudnie!,

Dla czego? Ponieważ winne 
temu jest społeczeństwo przez 
brak poparcia dla podobn/ch  
uczelai. Chcemy teraz chociaż 
lenko i pobieżnie poruszyć spra­
wę szkół zawodowych technics- 
nycb. W całej Rzeczypospoli­
tej Polskie! szkół tego rodzsjn 
jest tyle iż  moźnaby je na pal­
cach wyliczyć. Sosnow iec np. 
posiada jedną tylko szkołę tech­
niczną. Szkoły te wychowują 
ludzi prawdziwie realnie na ży­
cie s ię  zapatrujących, dia któ­
rych uigdy w  jakichkolwlekbądź 
warunkach nie zabraknie kawa­
łka chleba. O wartości takiego 
wykształcenia zawodowego świad 
czy fakt garnięcia się młodzieży 
pod jego sztandar. Naturalnie 
czeka ją praca żmudna, niekiedy 
nawet wyczerpująca fizycznie, 
lecz późulej opłaci się to stokret 
nie a i oprócz tego miłość włas 
na będzie zadowolona, że jest 
się nieużytecznym członkiem spo
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łeczeństwa. W Sosnowcu, jak to 
j iź  zaznaczyliśmy, Istnieje Pań 
•tw, Sred. Szk Tecbnicins. Mlo 
da, bo zaledwie drogi rok istnie 
□la licząca szkoła ta, pomimo 

. ciężkich warnnków powoli, lecz 
systematycznie rozwija się pod 
sprężystym kierunkiem dyrekcji. 
Zainteresowanie się szkołą n 
młodzieży jest dnże i ci, którzy 
uczęszczają do nisj czynią to z za 
miłowania 1 powołania. Brak te ­
go rodzaju średniej szkoły zawo­
dowej dawał się n nas dotkli­
wie ucznwać, albowiem tam, 
gdzie jest wiele fabryk i kopalń 
byt podobnej szkoły jest poźą* 
dany I zapewniony. W Polsce 
typ technika tego rodzsjn kształ­
tuje się dopiero. W Kraju n a ­
szym zaabsorbowanym dotąd cał­
kowicie wojną 1 ustalaniem gra­
nic 1 prawodawstwa, nie sposób 
było myśleć o racjonalnym two­
rzeniu szkći zawodowych tech­
nicznych, Teraz, gdy mamy jeż 
pokój i sprawa szkolnictwa wo- 
góle zajmuje niepoślednie miej­
sce w programie prac opołecz 
□o państwowych typ średniej 
szkół? technicznej kształtuje się 
pomyślnie, jednakowoż nie całe 
społeczeństwo docenia ważność 
takiego wykształcenia zawodowe 
go. I źle czyni. Albowiem za 
parę wieków technika opanuje 
wszelkie inne działy. Przy jej 
pomocy będziemy mogli wszyst' 
ko mechanicznym sposobem wy­
konywać. Przed techniką leży 
przyszłość wielka. Wszelkie ewo 
lurje t zmiany w ustroju państw 
świata tylko przez nią dadzą 
się uskutecznić W przyszłej 
wielkiej wojnie technika wszel­
kich odcieni odda niespożyte usta 
g! tema państwu, które rozumie­
jąc jej wartość, starać się będzie 
udoskonalić ją do ostatnich gra­
nic. Dlatego też, my Polacy, 
a łe  zostawajmy w tyle, lecz kładź 
my nacisk na szkolnictwo zawo­
dowe techniczne, ponieważ wska 
żuje nam na to roznm I wyra­
chowanie na przyszłość.

Jak to mówią, strzeżonego 
Pan Bóg strzeże...

K. 0.

TELEGRAMY.
Sąd O t r ą p i f  pozoslaji 

i  S o i io v c u .
WARSZAWA, (wł.) Na 

skutek interwencji posła 
dr. Falkowskiego w spra­
nie Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu, w dłuższej kon 
ferencji z p. Ministrem Spra­
wiedliwości—poseł dr. Fal­
kowski został zapewniony, 
że Sąd Okręgowy pozosta­
nie nadał w Sosnowcu.

l i t  kupujmy obcych wyrobów 
od oiszycb wrogów 

jeżeli mamy w kraju 
swoje własne, 

wytworzone rękami 
polskiego 

rzemieślnika 
I robotnika!

Kinematograf w Gaoui.
RZYM, (Polpr.) Główne 

j biuro rejestracyjne informu 
je, że już zostało zarejestro 
wanych 199 cia kinoopera­
torów, którzy mają doko­
nywać zdjęć w Genui.

1600 delegatów w Genui.
BERLIN, (AW.) „Cor- 

rieńe della Sera" donosi 
z Genui, że liczba p r z e d  
s t a w i c i e 1 i poszczegól 
nych państw przekroczy 
1600. Posiedzenie inaugu­
racyjne odbędzie się przy 
udziale jedynie delegacji u- 
prawnionych do głosowa­
nia, Przewodniozyc będzie 
gospodarz t.j. Włochy, O- 
brady trwać będą około 
3 ch tygodni. Rząd włoski 
miał zaproponować zwoła­
nie w przeddzień konferen 
cji zebrania przedwstępne­
go, celera wspólnego poro­
zumienia i uchwalenia regu 
laminu obrad.

Sprawy w. m. Gdańska w Li­
dze narodów.

GDAŃSK. (AW ,) W y­
soki komisarz zawiadomił 
senat gdański, że nanajbłiż 
szem posiedzoniu Rady Li 
gi Narodów omawiane bę­
dą sprawy, dotyczące w. 
m. Gdańska a mianowicie: 
1) stosunek prawno-publicz*

ny w, m. Gdańska do Rze­
szy. 2) sprawy zagraniczne 
w. m, Gdańska. 3) sprawa 
wydalania obywateli polf 
skich z obszaru w. m. Gdań 
ska. 4) Stanowisko pra* 
wne polskiej własności pań 
stwowej, oraz urzędników 
polskich w Gdańsku. 5) A- 
dministraoja i straż nad 
Wisłą w obrębie wolnego 
miasta w. m. Gdańska. 
6) Położenie finansowe w. 
m. Gdańska. 7) Ostateczne 
przyjęcie koustytucjięw. rn. 
Gdańska. 8) Sprawę budo­
wy samolotów w Gdańsku.

W sprawie punktów 
1 — 5"go zapadło, jak wia­
domo, już orzeczenie W y­
sokiego Komisarza, przeciw 
ko którym założono protes 
ty tak ze strony polskiej, 
jak i gdańskiej. W spra­
wie punktu 6-go dotyczące 
go położenia finansowego 
w. m. Gdańska Liga Naro­
dów weźmie pod uwagę 
sprawozdanie swojej komi­
sji. które j szcze wykończo 
no na ostatnie posiedzenie 
Rady Ligi Narodów.

Kopalnia m  G óraja Sląaku 
płonią d a li |.

LYON. (P. A. T. Radio) 
Donoszą z G. Śląska, że 
pożar, jaki wybuchł w ko­
palni „Auzeltn* w Peters* 
hol, powiat Raciborski, nie 
został dotąd zlokalizowany 
Jak dotąd 15 górników 
wskutek pożaru straciło ży 
c ie , a  38 jest rannych.

K r o n i k o  telegraficzno.
X  Ojciec i w .  zamierza wyito 

sować do wszystkich premierów 
pańatw, uczestniczących w konfe 
rencji genueńskiej notę, w której 
ma podkreśiić konieczność zapew 
nienia pokoju Europie,

X  Onegdaj po południa od 
było się w Belwederze 'posiedze­
nie komitetu politycznego Rady 
ministrów, na którem omawiano 
sprawy, związane z konferencją 
w Genui.

X  Z kompetentnej strony 
niemieckiej zaprzeczają stanow­
czo doniesieniu, jakoby rząd Rze 
szy niemieckiej postanowił współ 
działać w Genui z delegacją ro- 
syjską.

X  Stosownie do .układu z 
rządem sowieckim. Watykan wy­
syła kilkuset misjonarzy do Rosji.

X  Wartość eksportn niemiec 
kiego wynosiła w lutym 17,500 
milionów mk, niem, i przewyższa 
ła wartość importu o 2700 milj. 
marek.

X  Kanclerz Rzeszy Niemiec 
kiej wyjechał już do Genui. Opuś 
ciła też już Berlin delegacja ro­
syjska. Tak samo delegacja buł­
garska i fińska w dniu a wyje­
chały z B erlina do Genui.

X  Prezydent Massaryk- udzie 
lił ezeguatur konsolowi polskie­
mu w Koszycach Lechowskiemu.

X  Sąd najwytszy wojskowy 
zatwierdził wyrok śmierci w spra 
wife .hr. Łubieńskiego* (Zawi- 
dowski)

X  W czerwcu r. b. ma być 
otwarty w Katowicach nowy 
bank górnośląski. Kapitał akcyj 
ny bankn wynosi 250 mil.onów 
marek niemieckich. Bant organi 
żują banki frąncaskie i polskie, 
Każda z grup reprezentuje kapi 
tał 125 miljonów marek,

X  Na komisji prawniczej w 
debataćh nad ustawą o ochronie 
lokatorów uchwalono wniosek pos 
Bigońsklego, .według którego do 
1 llpc» rb. ma moc obowiązającą 
dotychczasowa ustawa o ochro­
nie lokatorów, a od tego termi 
nu o wysokości komornego decy 
dować mają komisje lokalne.

X  Z Belgradu donoszą, że 
generał Wrangel musi porzucić 
plan tworzenia nowej armji, po­
nieważ znikąd nie otrzymał od 
powiednich funduszów.

X  Lloyd George przyjeżdża 
do Genui 8 go kwietnia.

X  Do Genui już przyjechał 
z licznym sekretśrjatem słynny 
amerykański finansista Vanderlip.

X  Szerzy się w Wiedniu po 
głoska, że śmierć e* ćesarza Ka 
rola jest skutkiem samobójstwa.

Bójka w Sejmie.
Na wtorkowem posiedzeniu 

Sejm wszystkiemi głosami prze 
ciw głosom P.S.L nie przyjął 
odpowiedzi prezesa Głównego

Urzędu Ziemskiego dr. Kierni* 
ka, na interpelację Zw. Lud, 
Nar. co do sprzedaży majątku 
Dojlidy. Uchwała przyszła do
skutku po 3 godzinnej dyskusji, 
która chwilami dochodziła do
najwyższego napięcia i w pew­
nym momencie doprowadziła de 
gorszącej bójki na sali obrad 

Votum Izby pociągnęło za
! sobą dymisją d ' Kiermka ze

stanow iska prezesa Głóton Ursę* 
j du Ziemskiego, którą tenże zgło­

sił natychmiast po głosowaniu 
do rąk prezesa ministrów Poni­
kowskiego.

Dyskusja która pociągnęła 
j za sobą te skutki miała p rze­

bieg następujący;
Po referacie posła Staniszki­

sa (Zw. Lud. Nar.), wyjaśnię 
niach prezesa Izby Najw Kon 
troli p. Zarnowskiego poseł Po- 
n 'atow sk (Wyzwolenie) podał 
wniosek, wyraża ący votum n ie­
ufności dr. Kiernikowi, na to ­
miast p Staniszkis zgłosił wnio 
sek konkretny: .Izba nie p rzy j­
muje odpowiedzi prezesa Głów 
nego Urzędu Ziemskiego do wia 
domości .

W czasie przemówienia p 
S taniszkisa nastąpił ubolewania 
godny incydent. Równolegle z 
wywodami mówcy, toczyła się 
dyskusia pomiędzy członkami 
poszczególnych klubów sejmo­
wych. Nagle rozległ się głos p o ­
sła Putka, skierowany w stronę 
ław stionnictw  P. S' L ; ,Z  k a ­
nalią się nie rozmawia!* — Po 
tych słowach dr. Putek obrócił 
się na pięcie, a wówczas poseł 
Bryl wyskoczył z ław poselskich 
i dopadłszy dr, Putka, uderzył 
go dwukrotnie w głowę, poczem 
zwrócił się w stronę swoich ław. 
Ujrzawszy to poseł Sejda (Le 
wica P. S L ) podskoczył do p 
Bryla * plunął mu w tmare.

Zapanował moment przykre­
go milczenia; petem zakotłowało 
się w Iebie e oburzenia i rozległ 
się głos oraz dzwonek marszał- 
ka dysponującego cenzurą p re ­
zydialną.

W obec chaosu, jaki zapano­
wał, m arszałek zarządził p rzer­
wę, wezwał do siebie przew od­
niczących klubów i zakomuniko 
wał im, że wykluczył pesła Bry 
la z 5 posiedzeń, a posła P u t­
ka przywołał do porządku.

Scena ta wywołała na Izbie 
fatalne wrażenie. W  kilka mi­
nut posiedzenie zostało ponow ­
nie otw arte i po kilku jeszcze 
przemówieniach przyszło do gło 
sowania k tóre dało wynik na 
wstępie zaznaczony.

Tak więc .p racu ją  i tak s ‘ę 
kulturalnie bawią* nasi suwe- 
reni w S ejm ie..

STEFAN GRABIŃSKI.

NA TROPIE.
Nowela.

.Zaniepokojona pani S. natychm iast pośpie­
szyła *a górę i zaczęła gwałtownie potrząsać 
klamką od drzwi sypialni córki. Gdy po kilku po­
dobnych próbach z wnętrza nie odpowiadano 
zaleciwszy zupełne milczenie, przyłożyła ucho 
do wlotu klucza, nasłuchując oddechu śpiącej. 
Lecz wewnątrz panowało głuche milczenie. W tedy 
przerażona kazała bezzwłocznie wyważyć żary 
glowane podwoje Po wejściu do środka pierwsze 
spojrzenie skierowała pani S. na łóżko córki. Oto, 
jaki widok przedstaw  ł się oczom nieszczęśliwej, jak 
gromem rażonej matki:

.P od  kobiercem białych lilij leżała na wznak 
z rękoma złożonemi jak do modlitwy, W alerja. 
W  piersi, w okolicy serca tkwiła rękojeść pu­
ginału, z pod kwiatów, na kołdrze, rąbku ko­
szuli, na piersiach i białym wełnistym dywanie 
przeglądały skrzepłe plamy krwi Nieszczęśliwa 
zdaw ała się spać: przym knięte oczy, twarz cicha,
bez rysy bolu nadawały jej wygląd pogrążonej 
w głębokim spoczynku. Lecz serce przeszyte stalą 
nie biło: w łożu był trup.

.Zawiadomiono telefonicznie przez odchodzącą 
niemal od zmysłów matkę, urząd policyjny wy­
słał na miejsce zbrodni komisarza 1 rzeczoznaw

ców Ja k  wykazała ekspertyza lekarska, zginęła 
p. W alerja w skutek niezwykle celnego ciosu za 
danego sztyletem długości 1 i pół dm w praw ą ko­
morę sercową Udar był silny — puginał zanurzył 
się po rękojeść. Najprawdopodobniej śmierć na­
stąpiła momentalnie bez przebudzenia się ofiary. 
Świadczą o tern zamkn ęte oczy i pogodny wyraz 
twarzy.

Rzeczoznawcy utrzym ują że zamachu doko­
nano już po północy, między godziną drugą a trz e ­
cią nad ranem.

,Z  kolei przystąpiła policja do poszukiwań za 
zbrodniarzem. Tu odrazu napotkano na niezwykle 
trudności. Przedewszystkiem  wysunęła się na plan 
pierwszy kwestja motywów. Rabunek chęć zysku 
są stanowczo wykluczone; w sypialni jak i w ca 
łym zamku wszystko znaleziono nietkniętem. Więc 
chyba zemsta lub zazdrość. Tu wyłoniło się py ta­
nie'. czy sprawcą zbrodni jest kobieta czy męż 
czyzna? Pytanie na które dotąd nikt nie zdołał 
dać stanowczej odpowiedzi Zmarła była kobietą 
niezwykłej urody’, musiała mieć bez wątpienia 
wiele nieprzyjaciółek budzić niejednokrotnie chęć 
współzawodniczenia wśród mężczyzn.

.Z razu  sądzono, że do orjentacji pomogą lilje, 
pod któremi znaleziono zwłoki szczegół dziwny, 
pełen ponurej, cmentarnej poez'i. Lecz tu  sprawa 
utknęła bez wyjścia; większość uznała go za prze­
biegły środek, użyty dla zmylenia pościgu. Może 
przyszłość użyczy lepszych wyjaśnień Wogóle pod 
nieść musimy, że poprzez całą tę grozą ziejącą 
tragedję .Czerwonego Zamku" przewija się rys 
niesamowity i zagadkowy.

.Niewiadomo przedewszystkiem, w jaki spo 
sób sprawca mordu dostał się do komnaty sy­

pialnej p. W alerji Ja k  zeznała ' w śedztwie 
m atka, zastała nad ranem  sypialnię zaryglowaną 
od w nętrza. W yjeżdżając bowiem kazała córce 
zamknąć się na noc, ilozując ją w ten sposób od 
służby śpiącej na dole w czeladnej. Obok sypialni
ciągnie się długi szereg sal stojących pustą od
czasu śmierci pana domu. Zajmują je chyba k re ­
wni w czasie rodzinnych zjazdów Lecz w osta t­
nich dniach nikogo z przyjezdnych nie było; tylko 
w pokoju sąsiadującym z sypialnią pań zamku 
spała krytycznej nocy pokojowa p W alerji M ał­
gorzata, k tóra utrzymuje, że nic podejrzanego nie 
słyszała. W ejścia innego niema, okna znaleziono 
rano pozam ykane jak onegdaj wieczorem Przy­
puściwszy nawet, że zbrodniarz jakimś dziwnym
sposobem, może w porozumieniu z kimś ze słu­
żby wnęcił się do w nętrza zamku staje się przed 
nierozwiązalną zagadką, jak zdołał dostać się przez 
zaryglowane drzw i lub zamknięte okna do sy­
pialni bez wywołania łoskotu i obudzenia nim 
ofiary.

.Miejmy jednak nadzieję że sprawność na­
szych ajentów, wkrótce wprowadzi władze na wła­
ściwy trop i rzuci jaśniejsze światło na mroczną 
aferę Szczegółowe streszczenie śledztwa podamy 
w num erze wieczornym".

Przeczytawszy dość pobieżnie to resumć do­
chodzeń, obróciłem stronicę dziennika, by przy­
patrzyć się podobiźnie zamordowanej k tórą umieszczo 
no nieco dalej

C. a. o.
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Jfo marginesie.
Legenda o polskim 

żydzie.
Pod tym tytułem czytamy 

w łódzkim .Rozwoju :
Nie możemy przeoczyć fak­

tu, iż wśród polskiego żydos 
twa, naogół nastrojonego jak 
Machabeusze przed bitwą z sie 
demdziesiąt i siedem razy słab 
szym nieprzyjacielem, rozlegają 
się od czasu do czasu łagod­
niejsze głosy fujarki—wygrywa 
jącej miłe melodje bratniego po­
rozumienia i arkadyjskiej sielan 
ki Talmudu z Polską połączo 
nej z marzeniami o łatwiejszem 
strzyżeniu polskich baranów.

Jeszcze lat temu dwadzieścia, 
żydzi w Polsce oddawali się 
prawie wyłącznie handlowi i lich 
wie, jako zajęciom najbardziej 
odpowiadającym ich charakte 
rówi.

Dzisiaj już przeszli na wiele 
rentowniejszy wojenny pasek, 
a w stosunku do nas zachowu- 
ją się jak pierwszy wspólnik 
interesu komisowego pod firmą 
Polska i S -  ka*.

Nie możemy mieć pretensji 
z politycznego punktu widze­
nia iż całe gros żydostwa za 
wyjątkiem oczywiście nielicznej 
miejscowej inteligencji, zajmuje 
się paskarstwem i nielegalnemi 
manipulacjami walutą — jest to 
rzeczą prokuratorji — ale mu­
simy się bezwzględnie bronić 
przed wszelkiemi próbami ugo­
dy opartej na szczepieniu i pie 
lęguowaniu u nas... postępowe­
go paraliżu.

Nie da się ukryć, iż żydzi 
są bardzo potężnym czynnikiem 
wewnętrznego życia w Polsce 
a w handlu i przemyśle, dzięki 
naszej indolencji zdobywają z 
dnia na dzień nowe placówki 
i nowe wpływy.

Ale nie możemy też ani na 
chwilę zapomnieć o tern, że 
spokojne współżycie z nimi osiąg 
niemy dopiero wtedy kiedy zgo 
dzimy się być nawozem, na 
którym oni mogliby się spokoj­
nie rozwijać, lub powiedziaw­
szy otwarcie według Talmudu 
aby nasze domy pozostały za­
grodami dla bydła, które praco 
wałoby dla chwały i monetar 
nych korzyści wybranego narodu 

Oczywiście, nikt dobrowol­
nie nie odda głowy pod nóż, 
i nawet cielę idące do rzeźni 
ma pewne wątpliwości i antyse 
mickie wzdragania, przed współ 
ną idyllą pod jednym dachem 
z rytualnym rzezakiem.

Nie dotyczy to oczywiście 
naszych .postępowców" i in­
nych .wujków neutralnych" któ 
rzy pod cielęcą postacią kryją 
apetyty wilka i za naganianie 
swoich współbraci do pajęczych 
sieci otrzymują w tej lub innej 
formie sowite wynagrodzenie.

Antysemityzmowi więc w Pol 
see dziwić się nie należy, gdyż 
jest to przejściowa forma samo­
obrony przed przebieglejszym 
i zręczniejszym przeciwnikiem 
w walce o byt, i istnieć on mu 
si dotąd, dopóki ogólny poziom 
oświaty nie , dojdzie do takiej 
wysokości, iż broń którą uży­
wają dzisiaj z powodzeniem ży 
dzi, stanie się zupełnie bezuży­
teczną.

Wzajemny antagonizm ży­
dowsko-polski istnieć musi na 
podstawie prawa walki o byt, 
walki o własne istnienie i wszel 
kie gałązki oliwne i syrenie gło 
sy wzajemnych ustępstw i poro 
zumień, prowadzą jedynie na­
ród polski na bezdroża, manow 
ce bezmyślnych ustępstw na 
rzecz obcej narodowości i osta 
tecznie ekonomicznej niewoli 
i wyzysku.

Delikatnie przemycana legen 
da o .polskim żydzie należy 
do przeszłości; rozwiały ją do­
świadczenia czteroletniej wojny, 
podczas której zasłużył on so­
bie na dozgonną wdzięczność.. 
każdorazowego okupanta.

Dla tego też musimy ostatecz 
nie zdać sobie sprawę z tego,

iż z żydami zgodnego pożycia 
być nie może; więcej im dać 
jak prawa obywatela w wolnej 
Polsce nie możemy, a na wszel 
kie dalsze ustępstwa musimy 
krótko odpowiedzieć zmoderni­
zowaną zasadą Monroe go!

Polska dla polaków!
Żydom zaś musimy poradzić 

aby w obopólnym nteresie przez 
nierozumne wystąpienia i raso­
wy tupet i furror judaica* n>e 
zaostrzali dalej i tak już drażli 
wej kwestjl oraz zapomnieli raz 
na zawsze niepowrotne czasy 
nieśmiertelnego Jankiela przy 
którego cymbałach tak tańczyli­
śmy, jakby nie było żadnej róż 
nicy między nami i jego instru 
mentem.

A. 8.

K r o n i k a .
-  Tram waj®  ar Z a g łę ­

biu W  dniu 6 kwietnia r.b. 
została zawarta przed rejentem 
Szrótterem w Będzinie Spółia 
z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią pod firmą „To»arzystwo 
Tramwajów Ele.tr. w Zagłę 
bin Dąbrowskim*, w celu do-

j konania wszystkich niezbęd 
nych przygotowań 1 robót pod 
bndowę tramwajów, jako to: 
atndjów terenu opracowania 
projektów, uzyskania kancesji 
od władz mlnisterjalaycb, - r e ­
szcie sfinansowania przedsiębior 
stwa drogą utworzenia spółki 
akcyjne'. Do spółki należą 
miasta: Sosnowiec, Będzin, Cze 
ladź i Dądrowa, oraz Powiato­
wy Sejmik będziński i spółka 
akcyjna .Siła i Światło* z 
Warszawy. Do Zarządu tym 
czasswej spółki zostali powo 
łani p j. Aleksander Trzciński, 
starosta będziński jako prezet, 
Jan Brzoetowski jako vicepre 
zes, oraz pp. Tadensz Danie- 
wicz, Wiesław Gierllcz, Te­
odor Niernse.e (prezydent na. 
Sosnowca) i Tadeusz Sułów 
akt, fsko członkowie. Siedzibą 
prawną spółki jest m. Będzin.

— Z® £<ku b. w ojsko*
w ych . Od Zarządu Z ku b. 
wojskowych otrzymujemy, co 
następuje; Po zorganizowaniu 
się zdemobilizowanych w Z-ku 
b wojskowych w bosnawcu i 
przystąpieniu przezeń do ener 
gicznej akcji, zmierzającej do 
ubezpieczenia bytu b wojsko­
wych W. P. społeczeństwo 
polskie w osobach niektórych 
tych przedstawicieli pospieszy­
ło nam z pomocą. Dzięki ofia­
rom pieniężnym naszych b. to 
warzyazy broni udało nam się 
zażegnać niejedną krzyczącą 
biedę — dzięki Radzie Miej’ 
skiej i Panu Prezydentowi 
Niernsee, umożliwionym było 
naszych pierwszych placówek 
pracy — wreazcie pomoc, udzie 
łona Związkowi przez pp W ło­
dzimierza Schóaa i in*. Przed 
pełakiege Józefa pozwala na 
energiczniejszą akcję pomocy 
dla nas i naszych kolegów. Z 
wielką radością spełniamy nasz 
obowiązek i niniejsze® publicz­
nie dziękujemy tym wszystkim 
wyfej imiennie wymienionym, 
oraz innym ofiarodawcom spie- 
azącym z pomocą materialną 
najwięcej potrzebującym z na- 
azego grona Prosimy Ich ser­
decznie o przyjęcie naszego 
żołnierskiego „Bóg zapUć* za 
okazaną nam pomoc.

— P ro f. Barcamricz ®r
S a sn o w c o , Przypominamy, 
i* w dniu dzisiejszym w Te 
atrze Zimowym Dom Ludowy 
w Sosnowcu urządza wielki 
koncert z współu i ziałem mi­
strza skrzypiec prof. Barcewi 
cza, który gra .Fantazje* z 
Fausta oraz kilka ze swych po- 
pisowyoh rzeczy — Kreislera, 
Hubaya i Wieniawskiego. Przy 
fortepianie zasiądą p. Brzeziń­
ska i p. dyr. Jakubowicz. Chó- 
ry domu Ludowego pod batu­
tą dyr. St. Jakubowicza wyko­

nają szereg pieśni znakomitych 
naszych kompozytorów! Cza) 
kowski Nowowiejski, X. Eug. 
Gruberski, Maszyński. Partje 
solowe w chórze odśpiewa p. 
Mirek z „Mirji* — Malczew 
•kiego i .Synkowie moi* — 
Kantata. Należy się spodziewać, 
że koncert ten będzie praw 
dziwą biesiadą artys-yczoą i że 
całe Zagłęb e pospieszy do 
teatru podziwiać .starego* mi­
strza, Szczegóły w programach. 
Początek o godz. 8-ej w eczo 
rem. Bilety wcześniej zamawiać 
i nabywać można w sklepie 
Wp. Kucharskiego i Wp Ga 
węckiej w Sielco, a w dzl»ń 
koncertu w Teatrze Zimowym 
od godz. 6-ej po poł.

— Nowy Z arząd  Cachu  
Ś lu sa r sk ie g o . Od Prezy- 
djum T-wa Rzem. w Sosnowcu 
otrzymaliśmy następującej tre ­
ści protokuł: .N* mocy po 
stanowienia księcia Namiestni­
ka Królestwa Polskiego z dnia 
31 grudnia 1816 r., oraz osno­
wy postanowienia o zgroma­
dzeniach Komisji Wojewódz 
twa Mazowieckiego z dni* 30 
czerwca 1817 Nł 1695 W  dn.
1 kwietnia delegowany urzęd­
nik magistratu, p. Tadeusz Je- 
rzykowski, przybył do zebra 
rych na zgromadzenie Cechu 
Ślusarskiego przy ul. S enkie 
wicza Jń 8 i zarządził nowe 
wybory do Zarządu Cechu na 
następne trzechlecie, w myśl 
art. 3 przytoczon go powyżej 
postanowienia delegat, jako 
przewodniczącej powołał do 
stołu prezydjalnego na aseso­
rów pp. Józefata Kruszyńskie­
go i Józefa Bielskiego i Za­
rządu. Wybory tajne za po­
średnictwem kartek. Po obli 
czeniu oddanych głosów otrzy­
mano wynik następujący. W y 
brani zostali: p. Józef Bielski 
większością głośów jako star­
szy, p. Kazimierz Tyaoszok 
większością głosów jako pod 
starszy. Poczym orzewodniczą- 
cy ogłosił Józefa Bielskiego 
za starszego, Kazimierza Tymo 
szuka za podstarazego. Nowo 
wybrani, w myśl art. 6 wobec 
przewodniczącego i całego gro 
na zebranych wyborców złoży 
li solenne przyrzeczenia, jako 
sumiennie i podług przepisói 
urząd swój sprawować będą. 
Na dowód czego podpisał: ja 
ko Komisarz Cechu 7. Jerzy- 
kowski Starszy J. Bielski, pod 
starszy K. lymoseuk. Protokuł 
ten podpisał również p. prezy­
dent Ninnais.

— Czy to  raojonain® ?
Jeden ze stałych koresponden 
tów naszego pisma pisze nam 
z Czeladzi: „Z* czasów caratu 
rząd rosyjski, wycofując z obie­
gu niektóre znaki pieniężne, 
dawał możność wymiany bank­
notów na ważne i będące w 
obiegu nawet po terminie i nie­
zależnie od tego czy były one 
więcej lub mniej uszkodzone, 
z mniej lub więcej widoczną 
serją. Rząd nasz, zarządziwszy 
wymianę a raczej wycofanie z 
obiegu białego koloru tysiącmar 
kówek, zapomniał o tern, żo 
istnieją w Polsce ludzie do 
których, niestety, nie dochodzi 
słowo drukowane, którzy nie 
czytają ogłoszeń o konwersji 
czy kasacji znaków obroto­
wych, a ludzi takich mamy wie­
le. Otóż zamieszkały w pobli­
żu Sosnowca 70 letni biedny 
wyrobnik, niejaki T. U., zna 
lazł się w takiem położeniu, le  
gdy w dniu 10 lutego r.b. wy­
słał 5 sztuk tysiącmarkowych 
banknotów do Min. Skarbu, 
celem wymiany, wyjaśniając 
przyczynę opóźnienia... z Min. 
Skarbu odesłano mu je z po 
wrotem, ostemplowawszy Je 
kilkakrotnie stemplem .z napi­
sem; .Bez wartości . Ćzy nie 
należałoby jednak banknotów 
tych wymienić i czy takich 
obywateli nie znajdzie się wie- 
cej*?..,

— Rząd odm ów i k r e ­
dyty  p rzem y sło w co m .
Ze względu na panującą dro

iyznę rząd zamierza nie 
uwzględniać więcej postulatów 
przemysłowców w sprawie 
ndzielania im kredytów na wy­
płaty robotnicze i uruchomie­
nie przemysłu, spodziewając 
aię w ten sposób zmusić ich 
do rzucenia na rynek nagro­
madzonych towarów.

— Czyn. Otrzymaliśmy 16 
zeszyt ilustrowanego mieaię 
cznikta .Czyn*. Przynosi on 
nielada literacką Sensację, bo 
fragment z niedawnych dotąd 
rękopisów Augusta Cieszko­
wskiego. Jest to zakończenie 
.Ojcze nasz*, omawiające osta 
tni wyraz Modlitwy Pańskiej 
.Amen*. Pozatem na zajmują­
cą całolo pisma składają aię 
artykuły: .Sursnm Cord*", Na 
tor* zwierzęca i ludzka, Naro 
dżiny nowych Chin, Tajemnica 
wiedzy, Targi polskie w ©plnij 
zagranicy, Jak należy umysło­
wo pracować i wiele innych. 
Urozmaicone działy; literacki 
gospodarczy, sportowy azacho 
wy, przegląd teatralny, szereg 
feljetsnów świadczą o barwno 
ści zróżnicowaniu treści. Ca 
łość numeru sprawia sympaty­
czne wrażenie,

— Młak® rozw od nio­
na i o d tłu szc z o n o . W
daiu 28 marca rb. na stacji So­
snowiec dyr, radomsk, zatrzy 
mano mleko odbiorców nitej 
wymienionych celem poddania 
go analizie. Po dokonaniu ba­
daniu w Laboratorjum Miejskim 
okazało się, że mleko jest roz 
wodnione i odtłuszczone, wobec 
czego oddano je do dysoozyc|i 
sroltala miejskiego w ilości 12 
beczek. Wysyłającymi mleko 
byli: Remhlekowskt M, Zgry 
za F., Surkiel, Bambuła J , 
Hersskiewicz S., Kućmierz F., 
Oatrowaki A , Wepa Wł, Od 
biorcami mleka: Rogowski, Bat 
ko M, Stajniak M., Dziurowicz, 
Machnik St., Aniołek St., Her- 
szkiewicz S , Rutkowski L., 
Ostrowski A , Płacńetka B. i 
Dymarski. Skonfiskowano ra­
zem 12 beczek o zawartości 
167 i pół garncy.

W  dniu 2§ marca rb. na 
tejże stacj w Sosnowcu zatrzy­
mano 9 beczek takiego samego 
nrleka, które po dokonaniu ana 
lizy, oddano do rozporządzenia 
T wa Dobroczynności w So 
snowcu. Wysyłającymi mleko 
byli: Młynarski J., Rembie- 
kowski M. Odbiorcami: Gołę­
biowski T., Rogowski J, i 
Fryszer A.

-» Stem plow ani®  pa 
chunkó® . Stosownie do roz 
porządzenia ministra Skarbu z 
dnia 12.12 21 r. (do art. 20 
ustawy) rachunki należy stem­
plować w następujący sposób: 
Znaczki stemplowe nakleja się 
jedne obok drugich lub jedno 
pod drugiemi bez odstępu, 
i o ile pozwala na to miejsce 
na pierwszej stronicy pier­
wszego arkusza, rachunku lub 
poświadczenia. S k a s o w a n i e  
znaczków następuje przez prze­
pisanie datą skasowania i na­
zwiskiem lub firmą wystawcy. 
Dzień i rok mają być i wypisa­
ne cyframi arabskieml, a mie­
siąc literami. Przepisania na- 
le ty  dokonać atramentem lub 
ołówkiem atramentowym. Na* 
zwisko lub firma wystawcy 
mogą być uwidocznione rów 
nie* za pomocą pieczęci. Część 
nazwiska (firmy) ma wyobo* 
dzić na znaczek sąsiedni lub 
na papier, otaczający znaczek. 
Znaczki stemplowe nakleja się 
w ilości 2 mk. od tysiącs, li­
cząc każdy, zaezęty tysiąc za 
pełny. Kepje winny być ostem 
plowane narówni z rachunkami,

— U r o c z y s to ś ć  p o ś ­
w ięcan ia . W niedzielę dnia 
9 kwietnia r.b. Klub aport. „Sos 
□owiec* obchodzić będzie uro- 
czystość poświęcenia nowego 
lokalu I Dolska, mieszczących 
się w Sosnowcu przy ni, Wiej­
skiej 10, z następującym pro­
gramem uroczystości: o godz.

10-ei rano Msza św. w koście­
le paraf O godz. 12-ej w poł. 
poświęcenie boiska i Iokaln. Po 
poświęceniu przyjęcie ości. Od 
godz. 3<ej pp, zawody Rezerwy 
I I. drużyny z zaproszoneml dru 
żynaml.

— Ost<ez®ź®ni® d la  
•  m igran tów . W niektórych 
Dismach pojawiła się notatka, 
jakoby emigranci, jadący do 
Ameryki i Palestyny przez 
Gdańsk zwolnieni zostali obec 
nie od brania wizy urzędu 
emigracyjnego oraz wizy kon- 
•ulata amerykańskiego. Urząd 
Em gracyjny ostrzega emigran­
tów, że o ile nie będą posia 
dali tych wiz nie będą wypu­
szczeni z terytorium miasta 
Gdańska i będą zmuszani do 
powrotu,

— O c z a s  śr o d k o w o ­
e u ro p e jsk i, Dotychczas w 
Rzeczypospolitej Polskiej obo­
wiązuje t, zw. czas okupacyjny. 
W  swoim czasie połączooe ko­
misje komunikacyjna i admini­
stracyjna przyjęły wniosek, w 
myśl którego w dniu 1 czerw* 
ca r.b. w prowadzony zostanie 
w Polsce czas środkowo turo* 
pejski. Sprawa ta zostanie wnie­
siona w niedługim czasie na 
plenum sejmowe. W  chwil 
obecnej w ministerjum kolei 
opracowany jest nowy rozkład 
kolejowy, który będzie przysto­
sowany do czasu środkowo-eu- 
ropejskiego.

— K on certy  zaspał®  
kam aralnogo . W dniu S 
bm. w Olkuszu w Sail Domu 
Robotniczego a w niedzielę 9 
bm. w Dąbrowie w sali Resur­
sy odbędą się wieczory muzy 
kl kameralaej, na program ' K t ó ­
rych złożą s’ę: kwartet smyczko* 
wy Schuberta, E'egra Ernsta 1 
szereg stworów Schumanna Kayd 
□a, Komzaka i la., oraz balet 
sceniczny na tle m szyki klasycz­
nej. Wykonawcami są: W. Arasz 
kiewlc* (skrzypce) St. Peucker 
(skrzynce), M. Llchteusteru (al­
tówka), W. Zabicki (wioloncze­
la) Berta Kuźmińska i Stanisław 
Majewski (para baletowa). Wie­
czór poprzedzi słowo wstępne 
□a temat „O muzyce kameral­
nej", które wygłosi red. J. St. 
Sticherski, Wieczory te wzbudzi­
ły wielkie zainteresowanie wśród 
melomanów.

— Wfiac r o d z ic ie lsk i.
W  niedzielę dn. 9 bm, o godz. 
11-ej rano w 2-fim Gimnazjum 
Państwowem Im. Bolesława 
Prusa (Sielec) odbędzie się 
wlec rodzicielski w sprawie za­
wiązania Soła Opieki przy rze- 
czenem gimnazjum. Udział 
wazystkich rodziców i opieku­
nów ucsai konieczny.

— Z Sądu .O kręgow e­
go. W  dniu 3 b.m. Sąd Okrę­
gowy rozpatrywał następujące 
sprawy: Osk. Franciszka Masz- 
ka, Marji Dźwigało i Wolfa Mio 
downika, pierwszy odpowiadał 
za zbrodnię szpiegostwa o to, 
że w roku zeszłym wykradł 
plany wojskowe z D. O. Genu 
Lwów i sprzedać Je usiłował 
Niemcom, druga o współudział 
w tern zaś trzeci o ukrywanie 
szpiega Franciszka Maszkż. 
Rozprawa pod przewodnictwem 
sędziego p. M, Walewskiego t 
przy udziale sędziójr Gnoió- 
skiego i Kaczyńskiego, po 
przesłuchaniu świadków porucz. 
Jana Wojciechowskiego, G er. 
trudy Kotuła i wywodów eks­
perta wojsk, majora Służewskie 
go mimo usilnej, ale niefortun­
nej obrony adw. p. Landaua 1 
energicznej a wytrawnej mec. 
Forellego, wyświetliła tak da­
lece sprawę, że Sąd Okręgo­
wy, dowody winy oskarżonych 
zasądził: Franciszka Maszka na 
lat 8 ciężkiego więzienia, zaś 
Marję Dźwigało na rok wię­
zienia natomiast oskarżonego 
Wolf* Miodownika uniewinnio 
no. Sądząc ju t z dwuch spraw, 
Jakie miał Wglądzie p. mece­
nas Lsndsu, obrona jego ale 
skutkuje.



K U  R J E R  Z A G Ł Ę B I A  aobfta dola 8 kwietnia 1922 rokn Nr. 81.
W  drugiej sprawfe stanęły  

jako oskarione Stefan ja D zio ­
bek i Marla Dźwigało o w y ­
w ołan ie drogą agitacji rozru­
chów, Jakich dopuścili się  wle- 
cujący w  r, z. robotnicy kop. 
„Saturn*, Przesłuchani w  tej 
spraw ie św iadkow ie Ludwik  
Mika, W ładysław  Karat i Mi- 
ćhał B ubel stwierdzili w inę obu 
oskarłonych to te t  Sąd w akła* 
dzle (przew, sędzia W alew sk i) 
sęd ziow ie pp. K aczyński 1 R o- 
ściszew ski, prokurator p dr, 
Kucharski mimo dzielnej obro­
ny adw. Kona, uznał oskarżo­
ne winnym i zbrodni z art. 122 
kk. (zaburzenie spokoju publicz­
nego i gw ałt) zasądził oskario- 
ną D ziobek na karę w ięzienia  
przez dwa lata ze skutkami z 
art, 28 i 34 kk. i na kossta pro 
cesu  karnego w  tum ie 800 mk. 
a oskarżoną Marję D źw igało na 
w ięzienie przez 6 m iesięcy z 
tern że przy zastosowaniu am- 
nestji sąd odracza w ykonanie 
kary na lat 2 skoro ona przez 
ten  czas nienagannie ż y ć  b ędzie  
kara będzie jej darowaną, oraz 
■a zapłacenie 200 mk. kosztów  
procesu karnego,

Xronika f i l iq jn a .
W  dniu 4 b.m. niewiadomi 

sprawcy zakradli się przy po­
m ocy podrobionego kinezą do 
mieszkania Jadwigi Milki zam. 
przy ul. O strogórskiej .Ni 4 • 
i skradli jej ubrania wartości ; 
100.000 mkp. Dochodzenie w  . 
toku.

W  tym że dniu z okna w y ­
staw ow ego zakładu fryzjerskie 
go Marjana Griinbauma przy 
ni. P iłsudskiego Nr. 74 skradli ! 
nieznani sprawcy, w yb iw szy  
szyb ę, w iększą ilość artykułów  
kosm etycznych na sum ę 60.000 
mkp.

W  dniu 4 b.m. za kradzież 
ziem niaków z piwnicy, wartości 
3000 mkp. na szkodę Krowio- 
kiego W aw rzyńca zam w S os  
now ou przy ul. M iejskiej Nr. 
10, spisano protokół na W ajn  
gartena Judkę zam. tam ie , k tó ­
ry sk ierow ano do Sądu Pokoju.

Dnia 5 b.m. B ronisław ow i 
Stelmachowi, zam. w Sosnow ­
cu przy ul. P iłsudskiego NI 57 
skradł Jan Skw arek  z O strów  
ca (ziemi Radom skiej) z m iesz­
kania 30.000 gotów ką i palto 
wartości 55 000.

4800 Mk.

Z teatru jfc Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś koncert staraniem Domu 
Ludowego.

Jutro w niedzielę dwa przed 
stawienia: popołudniu pogodny 
utwór sceniczny Fijałkowskiego 
.G orąca krew* w której aityści 
tworzą przemiły obraz*wiejskiego 
życia gdzie amor płata swe sym  
patyczne figliki; wieczorem po 
raz pierwszy pełna humoru farsa 
Henneguin’a , Wujaszek z G wa­
delupy' pod reżyserją W, D ąb­
rowskiego,

W  próbach .Zaczarowane ko 
łe" L. Rydla,

Materjał na 
u b ran ie  m ęsk ie  lub 
k ostju m  dam ski za

Pomimo podrożenia tow aru  mam możność w ysyłać  każdemu, kto przyśle  mi 
swój adres, trzy  metry najnowszego eleganckiego m aterjału ubraniowego we w szy s t­
kich kolorach (gładkich)

4800 Mk
Materje ub-aniowe w najnowsze drobniu tka  krateczki wszystkich kolorów 

i odcieni, również w kolorze „melange* (wiosenny) w lepszym gatunku

n3 metry s s S f i r a a E :  6900 Mk.
Gatunek C z a 3  m etry7800 Mk.

Materjał ubraniowy „FSowydai I,* na wiosenne lub letnie ubrania i kostjumy 
w najmodniejszych kolorach (jasnych i ciemnych) gładkich lub w krateczki za 3 
metru 8600  Mk

„Floryda II w lepszym gatunku z a  3  metry 10300 Mk. 
„Floryda III" w najlepszym gatunku za 3 m etry IISOU Mk.

P o d s z e w k i  i doda tk i  do ubrań.
Do każdego odcinka na ubranie dodaję, na żądanie zamawiającego,

pełny komplet podszewki
pod marynarkę, kam izelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni itd. (oprócz guzików) za 2600 Mkp. 
Taki sam komplet w lepszym gatunku za 3400 Mkp kolor podszewki dobiera się stosownie

do koloru materjału

Towar pierwszorzędnych tabiyk
Sztuczki na dem ekle bluzki (półwełniane) we wszystkich kolorach 1150 Mk i 1375 Mk 
Chustki duże rozmiar 160X160 cm. w najmodniejsze kraty i pasv jasne i ciemne 1500 Mk 

sztuka Gatunek 112100 Mk. półwełniane po 4200 Mk.
Chustki duże bajoww ciemne po 3700 Mk. wełniane po 5900 i 7800 Mk 
Sztuczki na-spodni 1 1 5  cm. gładkie 1800 Mk. w krateczki 2500 Mk. czyste w e ł­

niane 5800 i 7800 Mk.
Płócienka kolorowana koszule Słowackiego, fartuchy, ubranka dziecinne itd. 575 Mk za m. 
Sztuczki na damskie spódnica w najmodn. kraty i pasy lub bez takowych po 2700 Mk

NA PALTA DEMISEZONOWE.
MBt*ł*jRł „DEMI na palta męskie wiosenne lub jesienne w najmodniejsze kolory jasne lub 
ciem niejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne  
dla każdego który pragnie zaopatrzyć się  w eleganckie palto dem isezonow e Cena za 1 metr 

65oo Mk. gatunek II. 75oo Mk. gatunek III. 87oo Mk. za 1 metr.
W ysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem . Przesyłka i opakowanie na r a ­

chunek kupującego a83o
Rl7 I87elkienn rV7Vkl! KuPu13cy niczem  nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie podoba, 
U tfc w v ii i iA iu y u  i j Ł j R e ,  to w przecjągu 14 dni od otrzymania towaru takowy odbieram

Zamówienia adresować:
przeciągu  

z powrotem i zwracam pieniądze.

F A B R Y C Z N Y  M. B t n w t t ł j n ,  N c r s i a w a ,  D zielna  25 . d
1 )

2 )

3)

4)

&)

6)

7)
*)

O trłjm ałem  niezliczoną ilość listów  dziękczynnych ad moich klijen'fiw. Nisktóre z nich niżej przjtaozam :
Szan, Panie.’ Za towar otrzymany okładam ataropolokie .B óg taplać* i nadmieniam, że jeBtem w z u p e ł n o ś c i  zadowolone 
Wincenty Bułek, Jędrzejów a, Kielecka ni Klasztorna III do Kabekiego,
W. Panie! M aterjał otrzymałem, z którego jeatem  zadowolony i okładam Panu aerdeczne podziękowanie. Józef Dysskfe-
w ier. Wiała, Poeternnek żandarmarji.
Saan. Panie! Materje na ubranie otrzymałem i  Jeatem zadowolony, że otrzymałem dobrą inaterję, jak ie j się nie spodzie 
wałem. Szaonnek dla Pana — Karkał. zier*. aztab. WP. D .w. 12 Dyw, pieoh. Oddział II  sz t .  Tarnopol.
W. Panie! Za towar otrzymany od WP. aerdeoznio dziękuję i jeatem  ze wszystkiego zadowolony. — Leopold Zarań Ze­
brzydowice 23. 81ąsk Polski.
■zan. PasieI Dzisial tj. 20 lntege otrzymałem zaliczkę Pańską wysłaną 17 lutego lis i równie*, za które przesyłam P a ­
na serdeczne podziękowanie. Towar bardzo mi sio podoba również moim kolegom. — A. W alas, Bata ielszna  bipor- 
ków r .  Radomska.
Szan. Panie! Za otrzymaną m aterję na ub-anie bardzo dziękuje, gdyż nie spodziewałem sic w tak  dobrym gatunkn 
materje za żądaną oenę oraz otrzymać przeayłkę w tak  krótkim czasie. Firmę W. P. polecam wszystkim  pragaącym 
otrzymać dobry a tani m aterjał. — Franciszek Pasinowicz, Msjst. Wojsk. Sambor, ul. Kopernika.

W. Panie! Za poprzednią przeayłkę dziękuje i jeatem  z niej zadowolony —  Stefan Madej Kraków, Podgó ze, Długosza 1. 7,
Szan, Panie! D ziękuj; 8 z, P , za materję, bardzo mi się spodobała. — Jakubowski Paweł Orlik, poczta Lnbsia pow Choj­
nicki, Pomorze:

Żadnej f i l j i  n ie  poaladam. S k ła d  fa b r y c z n y ;  M B e r n a z te -n , C
zatiea D z i e l n aU W A G A ! S k ła d  fa b r y c z n y ;

W arszawa,

K raw iec  m ęski

HENRYK

GROCHOWINA
SOSNGWIEC. 

M odrzejew ska 31 (w podwórza) 
w y k o n y w a  z  m ate ria łó w  w ła­

snych , lu b  p o w ie rzo n y ch  
w szelk ie  ro b o ty  w  za­

k re s  k ra  w ie . tw a  
w ch o d zące  
p o  cen ach  
k o n k u re n ­

cy jnych . 2077

Zarząd Kooperatywy Pracown. Państwowych 
Komunalnych \ Nauczycielstwa w Sosnowcu

niniejszem zawiadamia p.p U działow ców , że dnia 22 kw iet 
nia b. r. o godz. 7-ej w iecz. w  sali Banku Zagłębia przy 

ul Małachowskiego Nr. 9 odbędzie się

Wolne Zebranie Członków
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie zebrania; 2) Wybór prezydjum; 3) Odczytanie 
protokułu z ostatniego ogólnego zebrania; 4). Bilans; 5) Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej; 6). Sprawa likwidacji Koope - 
ratywy:7) Wybór Komisji Likwidacyjnej i 8) W nioski członków.

O znaczone wyżej zebranie, jako zwołane w drugim ter­
minie, będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych  
Członków.
UW AG A. Bilans i sprawozdanie za 1921 rok są do przej­

rzenia w lokalu Kooperatywy. 2864
—  -  - -  '    — -

O jrakcja Tow. Kopalń i Zakładów Hutniczych
Sosnowieckich

podaje się do publicznej wiadomości, że w poniedziałek  
dnia 10 kwietnia r b na placu Towarzystwa, ul M ałacho­

wskiego Nr 4, przy stajniach odbędzie się 2847

s p m d K i  p r z e z  l ic y ta c ję  
6 - d u  kon i.

E p i l e p s j a (Cborobi śaiętago-Witi)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa t ę  chorobę 818

Oryginalny „NOW OPILEPTOL'«
( 1  k o g u tk iem ) Żądać w a p te k ac h  i  sk ład ach  ap teczn y ch .

We wtorek dnia 4 go bm o godz 5  i pół 
pp, (gubiono aa pectoie w 8 osoowcu przj- 
puszozaluie w oddziale wydawania i nada­

wania korespondencji

portfel skórkowy
żółty zciem aiały z pieniędim i dowodami 
oaobistemi i innemi jak: ’ Karta na rewol­
wer. karta  powołania wydana przez PKO. 
Kolno, tymczasowe św iadectwo na poży­
czkę długoterm inową i t .  p. wydane na 

imię inź. Bolesława Jaaickiego.
Uczciwego znalazoę uprasza się o 

zwrócenie i złożenie za nagrodą w Admi - 
a trae ji „Iskry* lub „Knrjera Zagłębia, 
w Sosnowca, 2840

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morojdy
radykalnie leczą

iz f f i jn r s l i i  gorzkii zioła
D r .  B m m . r a  2494

z marką K egat. Sprzedają apteki 
1 składy hurtowe

Sasnowiec skład ap. Jagieltowicz

Egzemę, liszaje Itp.
leczy maść

„Lain Age”
sprzedają apteki i składy aptaozn*. 

APTEKA A. GĄSECKIEGO w W arszawie.

Suchoty oraz wszelkie
C h o ro b y  p ie r s i o w e

leczy

Balsam Thioeoltn Agi
używa się  za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.. 
B u rt i detal. SU . apt. M. Jagiełłowicza.

głowy, HigriB9, niw ralglę
usuwają powszechnie 
znane proszki z „ko­
gutki* m* „M igreno 
N ervcgln*. Żądeć w 
apteki eb, składach 
apteeicych proszków 

z ..Kegutkiem*.

7im
Auto

o so b o w e luksus" w e m ark i „O pel* 50 
H P sześcioosobow e do sp rzedan ia . 
O fe r ty  p isem ne z pod an iem  a d re su  do 
K u rie ra  pod .O p el*  2857

F o r d a
k up ią . P o d a ć  w arunk i do  K urie ra  p o d  
.F o r d * _________________________ 2858

W ielki wy bó
św iec  s tea ry n o w y ch  i w esk o w y ch  Ce 
ny fa b ry c z n e  K o łton  K oście lna  4. 
__________________________________2858

W b ard zo  dużym  wyborze:
c zek o lad y  c zek o lad k i, b om by  czeko la  
d ow e, w afle, to r ty  i n a jw ięk szy  w y b ó r 
c o k ró w  d ese ro w y ch  i t - a r d y c b  z  
p ie rw szo rzęd n y ch  firm  po lsa loh  w 
W arszaw ie  . p o  cen a ch  p rzu stęp n y ch  
p o lec a  A . d a s z y ń s k i  w  Sosnow cu  
M odrzeiow ska 43 cu k ie rn ia . 2859

Do sprzedania 
m ało u żyw ane m eble; o to m an a , b iu r ­
k o  sk lep o w e , k om oda, w ó zek  d z iec ła  
ny , m aszyna do  życia  S in g er, łóżka  
dębow e, (ta lo n o w e  żelazne  z s e tk a m i 
m a te ra c e  s ia tk o w e, s tó ł d u ży  ro rsu  - a  
ny , sza tk i n o cn e  flet, k rzesła . PogoA
N ow opogi.ńska 27 A n tc za k . 2861

Związek
D ro b n y c h  K u p có w  Ż o ł ł ą l a i a  17 
p o siad a  n a  sk ład z ie  d < - o ż d a e  L u b u l  
. I z i e .  2886

i f t i e t n a i ą
w ięcej m arn eg o  n ik łeg o  w yglądu d z ie ­
ci gdy używ ają  N eo  F o sfa ty n ę  G a len a  
P rz e d staw ic ie ls tw o  n a  M ałopolską M ia 
ch ał N o d zeń sk l K ra k ó w  K ro w o d er- 
sk a  N r 17    2294

Z am ów ien ia  
św ią tec zn e  n a  d r o ż d ż e  l u b e l s k i e  
p rzy jm uje  d o  8 - g o  k w i e t n i a  w  tą 
c z n i e  J ó z e f  Szczuka S o sn o w iec  ul 
3-go m aja . gdzie sk lep  W -nej H olew ió  
sklej. 1 e iefo  73

P o t r z e b o ?  
zaraz  k ap elm is trz  m oże b y ć  in w a lid a  
lu b  zd em o b ilizo w an y  — jau o  p rzy ch ó d  
ni. W iad o m o ść  w „K u rje rze  Z agłębia* 
_________________________________ 2834

K raw ca - 1  ze la d n ik a
lu b  p o d ręczn eg o  z  p rak ty k ą  p rzy jm ie  
s ię  zaraz  n a  ro b o ty  b ieżące  W i.d o -  
m o ść w  a d m in is trac ji_______ 27S3

D w a  p ow ozy
są  d o  sp rzed an ia  b a rd zo  tan io , M a ło - 
b ą d z  3 6  F lak , 2839

S k le p
z  p o k e  jem  i k u ch n ią  d c  sp rz ed a n ia  
n a ty ch m iast częśc iow o  z to w a rem  ii 
u rz ą d z e n ie m . S o sn o w iec -P o g o ó  M ajo- 
w a N r. 1________________________2841

Szafy
sk le p o w e  k o n tu a r  n o w y  do  sp rzed an ia  
S trzem ieszyce  ul. K o śc ie ln a  M . B u d n y
__________________________________2831

Z aw ie rc ie
H ote l P o lsk i ul. 3-go M aja Nr. 17. Z . 
d n iem  1 k w ie tn ia  n a  żąd a n ie  S zanow ­
n y ch  gości o tw ie ra  się  k u c h n ię , ś n ia ­
d an ia , o b iad y  (g o ap o d arsk ie ), kolację- 
p o rc ję , k aw a, h e rb a ta ,  k a k ao , m leko ,
b u łeczk i św ieże . 2 7 8 8

S p rz ed a m
sk lep  z u rząd zen iem , tow arem  i je d ­
nym  p o ko jem . W iad o m o ść  P iłsu d sk ie ­
go 11 w  m asarn i. 2850

Do sprzedan ia
w  Ż arkach  b u d y n k i ty p u  fab ry czn eg o  
w raz  z  dom em  m ieszkalnym . C a ło ść  
n a d a je  się  n a  fab rykac ję . W iadom ość  
Z a rz ą d  e lek tro w n i Ż ark i w M yszko­
w ie dom  M łodkow skiego  I p ię tro .

 _________________________ 2851
Z a g i n ę ł a  

k siążk a  w k ła d o w a  B a n k u  P rzem ysłów  
có w  w  S o sn o w cu  Nr. 61 w ydana n a  
im ię D -ra S lan o źę ck le g o . 2 8 6 3

Z gubiono
k siążeczk ę  z P o w  Kasy C h o ry ch  n a  
im ię F ra n c isze k  S ław osz 2814

W ydaw cy: Spółka W ydaw . „KcrJ. Zag t.m T łoczni* „Spółki W ydaw . Korj. Zagł.* Redaktor: Józef Stacheraki.


